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Z całego opisanego dopiero dośw iadczenia w ynika w sposób 
niew ątpliw y, źe w danym  w ypadku obornik  dany  pod k a rto ­
fle działa ł na podw yższenie ich plonów  daleko więcej przez 
sw ój potas, aniżeli przez azo t. N a ten rezu lta t złożyło się nie­
zaw odnie w pewnej m ierze i to, że azo t oborn ika użytego do 
dośw iadczenia (zapew ne w  skutek  złych przym iotów  obornika 
i późnego dan ia  go n a  pole) nie był należycie przez rośliny 
w yzyskiw any. Nie m ożna w ątpić, że gdyby n a tu ra  oborn ika 
b y ła  lepsza , gdyby był w cześniej w prow adzony  do ziem i i m iał 
w ięcej azo tu  do rozłożenia się, to  azo t jego byłby w y w arł w iększy 
w pływ  n a  podw yższenie p lonu kartofli, aniżeli to  m iało m iejsce 
w  naszem  dośw iadczeniu. Jed n ak że  nie trudno  udow odnić, że 
i w takim  n aw e t w ypadku wpływ azo tu  tego lepszego oborn ika 
byłby i ta k  jeszcze m niejszy, niż wpływ , ja k i w y w arł potas n a ­
szego oborn ika. A lbowiem  niem a pow odu przypuszczać, aby 
azo t choćby najlepszego oborn ika, skuteczniej działał niż az o t 
azo tan u  am onow ego; d latego plon, jak ib y  osiągnięto p rzy  jego

użyciu nie p rzekroczy łby  zapew ne ilości 225 kg  bulw  i 43 k g  
sk rob i z a ra , jak ie  osiągnięto średnio  z parcel 6 i Ba n aw ie­
zionych azo tan em  am onow ym  i s ia rk an em  potasow ym . Gdyby 
istotnie osiągnięto  tak i w łaśnie plon z parcel obornikow ych, 
p rzy  p róbie nad  działaniem  azo tu  oborn ika, to  u zyskana przez 
az o t oborn ika p rzew yżka w ynosiłaby 8 0 6  kg  bulw  i 15'1 leg 
skrobi z a ra , podczas gdy p rzew yżka spow odow ana w naszem  
dośw iadczeniu  p rzez po tas oborn ika w ynosiła 103-4 kg  bulw
i 18 kg  skrobi. Powyżej zestaw ione dośw iadczalne dane nie 
w y sta rcza ją  do tego, aby obliczyć, jak i %  rzeczyw isty  zw yżki 
plonów  spow odow anych  przez cały oborn ik  w sto sunku  do 
parceli w cale nie naw ożonej p rzy p ad a  n a  działanie azo tu  a  ja k i 
n a  działan ie po tasu  (kw as fosforowy pom ijam y, bo ten  żadnej 
n ieprzyniósł roślinom  korzyści). Do tego po trzebne by jeszcze 
były parcele  z sam ym  obornikiem . Ż ałow ać w ypada, że przy  
opisanem  dośw iadczeniu  nie u rządzono  tak ich  parcel; pow odem  
tego było to , że p rzy  p lanow aniu  dośw iadczenia m iano  jedynie na 
oku badan ie  stopnia przysw ajalności sk ładników  pokarm ow ych  
oborn ika i ich w yzyskania w  nas tępu jących  po sobie la tach , 
kw estya zaś wielkości udziału , jak i każdy ze składników  m a 
w ogólnem podw yższeniu  plonów, wyłoniła się dopiero w ciągu 
dośw iadczenia.

Mimo tego b rak u  m ożem y n a  m ocy w yników  opisanego 
dośw iadczenia w yprow adzić stanow czy  w niosek, że na glebach 
podobnych do gleby naszego pola dośw iadczalnego obornik  działa  
n a  podw yższenie plonów  kartofli daleko więcej p rzez swój po ­
ta s  niż przez azo t, a  kw as fosforow y oborn ika m oże n aw et na 
tak ich  glebach w  podw yższeniu  plonów  nie b rać  żadnego udziału. 
R ozum ie się sam o przez s ię , że tych rezu lta tów  nie m ożna 
uogólniać i p rzenosić ich n a  gleby innej n a tu ry  i innego 
składu. Jeże l1 gleba będzie sam a przez się bogata w p rzy sw a­
ja ln y  potas, to  oczyw iście n a  p ierw szy  plan w działan iu  o b o r­
n ika w ystąpi w tedy azo t, a  w glebach bardzo  ubogich w kw as 
fosforow y i on tak że  m oże w ziąć udział w ogólnej sku teczno­
ści obornika. Ja k  w iadom o, obornik  je s t dla tego w łaśnie n a ­
w ozem  uniw ersalnym , źe w nim  zna jdu ją  się w szystkie sk ła ­
dniki pokarm ow e, działa w ięc bądź przez jedne, bądź przez 
inne z tych  sk ładn ików  stosow nie do sk ładu  gleby, n a  k tó rą  
go dano i n a tu ry  rośliny, pod k tó rą  go użyto.



170 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Liczby zestaw ione w tabliczce I zasługują n a  uw agę z je ­
dnego jeszcze względu. W ystępuje w nich ponow nie w sposób 
bardzo  w ybitny nietylko wpływ potasu  na w ysokość plonów  
ale i na %  skrobi w kartoflach. K artofle zeb rane z parcel 
4 i 4 a  m iały przeciętnie ty lko 1 4 6 %  sk ro b i, a więc były 
w skrobię o wiele uboższe niż kartofle zeb rane ze w szystkich 
tych parcel, k tó re  w tej czy owej form ie o trzym ały  naw óz 
po tasow y. R ezu lta t ten zgadza się zupełnie z tym, k tó ry  w i­
dzieliśmy w dośw iadczeniach  opisanych w  arty k u le  I, gdzie 
kartofle z parcel, k tó re  nie o trzym ały  po tasu , a tylko azo t 
i kw as fosforow y m iały średnio  1 5 '2 %  skrob i, gdy kartofle 
z parcel, k tó re  o trzym ały  potas, m iały jej 1 8 1 — 19 4 % , a n a ­
w et parcele w cale n ienaw ożone w ydały kartofle  o 1 7 %  skrobi.
I od tym  więc względem rezu lta ty  obu dośw iadczeń  na jzupe ł­
niej ze sobą się zgadzają . Ale nie dość na tem , kartofle z parcel 
8 i 3a, k tó re  dosta ły  po tas w yłącznie w form ie oborn ika, m iały 
sk rob i tylko 16' 1% , podczas gdy kartofle  z parcel 1, la , 5 i 5a, 
to je s t te ,  k tó re  obok obo rn ika  o trzym ały  jeszcze pew ną 
dość s ia rkanu  potasow ego, zaw ierały  skrobi od 17-7%  do 18 6 % . 
W skutek  tego chociaż średni plon parcel, k tó re  o trzym ały  po­
tas ty lko w form ie oborn ika, był p raw ie  dokładnie tak i sam  
ja k  z tych, k tó re  obok tego o trzym ały  jeszcze pew ną jego ilość 
w  form ie s ia rk an u  potasow ego, to  jed n ak  zb ió r skrobi był 
z tych  osta tn ich  parcel w iększy niż z pierw szych. 1 tak:

Z parcel 3 i 3a (potas tylko w oborniku) zebrano  z a ra  
32 kg  sk rob i; z parcel 1 i l a  (prócz po tasu  oborn ika także 
K2S 0 J  zeb rano  z a ra  3 5 ‘5 kg  sk rob i; z parcel 5 i 5 a  (prócz 
p o tasu  oborn ika tak że  K2S 0 4) zeb rano  z a ra  3 6 2 7  kg  skrobi. 
A zatem  s i a r k a n  p o t a s o w y  u ż y t y  n a  e t  o b o k  o b o r ­
n i k a  d a n e g o  w i lo ś c i  400  kg  n a  a r ,  w y w i e r a ł  j e s z c z e  
p e w i e n  w p ł y w  n a  p l o n y ,  b o  p o d n o s z ą c  i l o ś ć  %  
s k r o b i  w  b u l w a c h ,  p o d n o s i ł  p r o d u k c y ę  s k r o b i  
z 1 a r a .  t a k t  ten  illustruje, ja k  w ysokie są  w ym agan ia k a r ­
tofli co do ła tw o  przysw ajalnego  po tasu  w glebie.

Z pew nym  naciskiem  m usim y podnieść, że za rów no  do­
piero  co op isane dośw iadczenia jak  i dośw iadczenia opisane 
w  artyku le  poprzednim , w ykazu ją  zgodnie, że naw óz po tasow y 
użyty  bezpośrednio  pod kartofle i to  uży ty  n a  w iosnę w  ilości 
znacznej, bo około 200  kg  K20  n a  hek ta r, nietylko bardzo  
znaczn ie  podniósł plon kartofli, ale pop raw ia ł ich jakość, t. j. 
podw yższał ilość znajdu jącej się w nich skrobi. Ten fakt zdaje 
się s ta ć  w  sprzeczności z ustalonem  pow szechnie z a p a try w a ­
niem , ze naw ozy  po tasow e zadane na w iosnę podnoszą w p ra ­
w dzie plony kartofli, ale p o g arsza ją  ich jakość, obn iżając %  
ich skrobi. W  rzeczyw istości sprzeczność je s t tylko pozorna. 
Owo pogarszan ie jakości kartofli, s tw ierdzone przez w ielu ek s­
perym en ta to rów , pochodzi nie od zadanego bezpośrednio  pod 
kartofle po tasu , ale od pew nych soli, k tó re  zn a jd u ją  się w n a ­
w ozach  po tasow ych zw ykle używ anych . W  najzw yklejszym  
np. naw ozie potasow ym  t. j. kainicie zna jdu je  się ja k  w iadom o 
obok siancanu potasow ego, tak że  s ia rk an  i chlorek  m agnowy 
oi az znaczna dom ieszka soli kuchennej. Te to  sole tow arzyszące 
sia rkanow i po tasow em u w kainicie a  szczególniej też chlorki 
są  pow odem  niekorzystnego działan ia kain itu  na jakość  kartofli, 
jeśli tenże będzie zadany  w znaczniejszej ilości w prost pod 
kartofle a  zw łaszcza też n a  wiosnę. Że s ia rk a n  po tasow y a także  
w ęglan po tasow y bynajm niej nie w pływ ają n iekorzystn ie na 
ilość skrobi w kartoflach , to stw ierdził ju ż  Schutz-L upitz, a  od ­
nośnie do w ęglanu potasow ego także Liebscher, tylko w do­
św iadczeniach tych badaczów  korzystny  wpływ sia rk an u  po ta 
sow ego n a  ilość skrobi w ziem niakach nie w ystąp ił tak

wybitnie, ja k  to się sta ło  w obu opisanych wyżej se ry ach  do ­
św iadczeń na naszem  polu dośw iadczalnem .

Hodowla c z e r w o n e g o  bydła polskiego
w roku 1898.

Napisał

F e l i k s  S a n d o z .

Z dając  sp raw ę ze s ta n u  hodow li o raz rozw oju  )bór z a ­
rodow ych czerw onego bydła polskiego za r. 1898, w inniśm y 
w pierw szym  rzędzie zaznaczyć, iż to za in teresow an ie  się h o ­
dow lą bydła polskiego, jak ie  objaw iło  się w k ra ju  od czasu  
zaw iązan ia  się T o w arzy stw a  hodow ców  bydła tej rasy , sta le 
w zras ta  i potęguje się , obejm ując co raz  szersze koło ro ln ików . 
Ten n a d e r  pom yślny objaw  zaw dzięczać m usim y w znacznej 
m ierze K om itetow i T o w arzy stw a rolniczego krakow skiego, k tó ry  
udziela nam  w całej pełni sw ego poparcia, tw o rząc  corocznie 
now e obory  zarodow e i cielęciarnie o raz  u ła tw iając  hodow com  
nabyw an ie  i sp rzedaż  bydła rozpłodow ego. R ozsiane po całej 
zachodniej części k ra ju  hodow le polskiego bydła, p rzed staw ia ją  
już  po w ażn ą  cyfrę 27 obór, w k tó rych  zna jdu ją  się przew ażnie 
sz tuk i zarodow e p rzy ję te  do księgi głównej naszego T o w arzy ­
s tw a ; w tej liczbie 18 obór subw encyjnych w iększych, 5 m niej­
szych i 3 p ryw atne .

W  roku 1898, podobnie ja k  la t poprzednich , T o w arzy stw o  
hodow ców  o taczało  sw ą opieką obory  zarodow e przez u rz ą ­
dzanie częstych lu stracy i i inspekcyi, nad to  p rzez  p rzy jm ow a­
nie sz tuk  typow ych do księgi głównej T ow arzystw a. Do tejże 
księgi p rzy ję to  w osta tn im  roku  16 buhajów  i 147 k rów  a na- 
leżytość po b ran a  za w pisy sz tuk  zarodow ych w yniosła 443  koron. 
Ogólna zaś liczba sz tuk  zarodow ych p rzy ję tych  od czasu  za ­
w iązan ia to w arz y s tw a  w ynosi 33 buhajów  i 309 krów . U w zglę­
dniając tylko sztuki p rzy ję te do księgi głównej, p rzedstaw iam y 
s tan  obó r zarodow ych z końcem r. 1898 w  poniższej tablicy.

O bory w Siedliskach i Kasinie W ielkiej, jak o  św ieżo z a ­
łożone z cielęciarni, nie m ają  jeszcze sz tuk  zarodow ych, obora  
zaś w Zbydniow ie p rzep row adzona  z R udn ika w ubiegłym  roku  
w ym agała reorganizacyi, p rze to  z przyjęciem  do księgi głównej 
należało  się w strzym ać do roku  następnego.

Z pow yższych cyfr okazuje s ię , iż przecię tna w aga krów  
w 19 obo rach  w ynosi 370  kg, m leczność 1600 l, w reszcie p rze ­
ciętna w aga cieląt 3 1 %  kg. S tw ierdzić tu  należy przedew szyst- 
kiem znaczne podniesienie się wagi cieląt, co osiągnięto nie­
w ątp liw ie w skutek dobrego żyw ienia krów . P rzeciętna m leczność 
1600 l pozostaw ia w praw dzie nieco do życzenia, uw zględnić 

jed n ak  należy w ysoką zaw arto ść  tłu szczu  w m leku, n ad to  tę 
okoliczność, iż na obniżenie tejże przeciętnej m leczności zn a­
cznie w płynęło epidem iczne w ystąpienie poron ien ia  u krów  
i z a ra z a  pyskow a, k tó re  to choroby naw iedziły  obory  w Ko­
zach, K lim kówce i Czernichow ie. Znaczniejszego zaś podniesie­
nia się m leczności spodziew ać się m ożem y dopiero w tedy, gdy 
hodow cy, skom pletow aw szy  ju ż  sw e obory , będą w m ożności 
b rak o w an ia  krów  na szerszą  skalę, p rzew ażn ie  w k ierunku 
mleczności.

W  ubiegłym  roku niektóre obory  zarodow e poczyniły w i­
doczne postępy a w szczególności obory  daw niej założone. I tak 
ob o ra  w Jodłow niku  w skutek w ybrakow ania  w iększej ilości 
mniej użytecznych sztuk, podniosła sw ą m leczność z 1349 n a  
1508 l i to  w przecięciu od 57 krów , p rzy tem  w aga zeszło-
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roczna cieląt 24 leg podniosła się do 31 leg a  jedno  cielę wy­
kazało 45 kg  wagi po urodzeniu. W  oborze bierzanowskiej 
mleczność naw e t  o 4 0 %  się podniosła  t. j. z 1274 l na 1762 l, 
co w części przypisać należy szczęśliwemu nabyciu  kilku do ­
brych dojarek, pomiędzy któremi k ro w a  zakupiona od Flasza 
z H eczm arowic n a  w ystawie w Krakowie i tam że  odznaczona  
pierwszą nagrodą za  mleczność, dała  w 1898 roku  2492  l 
mleka. Z naczny  również postęp wykazują obory w Czudcu i R a ­
bie Wyżnej a  to przez zakupno dobrych k rów  związkowycli 
włościańskich w W ilam owicach i Jodłowniku. Obora Czudecka 
nadto  na  szczególniejsze wyróżnienie zasługuje, posiada bowiem 
wyłącznie za rodow e sztuki t j. przyjęte do księgi głównej T o ­
w arzystw a, których budowa, s ta ranne  u trzym anie  o raz  w yró ­
wnanie, n ad e r  dodatn ie  robią wrażenie. Jako  wyjątkow o mle­
czną wymienić należy oborę w Limanowej, k tóra  wykazała

lenie do każdej z nich po 2 krow y i jednym  buhaju. Obory te 
zna jdu ją  się w Machowie, Niepołomicach, T argow iskach  o raz  
dwie w Łękach górnych.

W  ubiegłym roku u tw orzył Komitet Tow. roi. k ra k o w ­
skiego ponownie dwie cielęciarnie w  Jodłowniku i Kozach, skąd 
m aterya ł  m a być czerpany do organizow ania  dalszych obór 
zarodowych. W obec  znaczniejszej ju ż  ilości obór za rodow ych 
w kraju, postanowił Komitet zakupyw ać do cielęciarni m ło­
dzież pochodzącą ile możności, od sz tuk zarodowych, aby tym  
sposobem m ożna było rozporządzać  już  lepszym materyałem. 
Na tej podstawie naby to  w oborze Jodłownickiej 11 ja łów ek 
i 2 buhajki, w  Komornikach 2 jałówki, w  Głogoczowie 4 j a ­
łówki i w Rierzanowie 2 ja łówki i 2 buhajki — razem  19 j a ­
łówek i 4 buhajki. Oprócz tego nabyto  dla skom pletow ania 
cielęciarń 6 k rów  należących do zw iązków  hodow lanych  wło-

lo ść Waga krów M l e c z n o ś ć tlu-
M iejscow ość

Jodłownik
Kozy
Bierzanów
Głogoczów
O strówek
Przyborow ie
Droginia
Łęki
Klimkówka
Kobiernice
Wielkie Drogi
L im anow a
Przytkowice
Czernichów
Czudec
R a b a  W yżn ia  
Komorniki 
Stronie 
T oporzyska

przecię tną mleczność 2335 l, ale tylko od 4 krów  zarodowych; 
na  tę wysoką w ydajność mleka wpłynęły w znacznej mierze 
korzystne w arunk i paszy, jakie b ro w a r  znajdujący się w miej­
scu dać  może. Do stosunkowo mlecznych zaliczyć dalej należy 
obory w Kobiernicach, Łękach, Przyborowiu, O strów ku i Ko­
m ornikach, przecię tna bowiem ich mleczność wynosi 1948 — 
1 8 5 8 — 1783— 1702 i 1542 C nadto  ta osta tn ia  obora  w  Ko­
mornikach w ykazała  krow ę wyjątkowo mleczną, k tó ra  dała 
3320  l. Pięknie w ychow aną młodzieżą odznaczają  się wreszcie 
obory w Głogoczowie i P rzyborow iu. N ajs tarsza  obora  z a ro ­
dow a w Kozach, poniosła w ubiegłym roku znaczne straty  
w sku tek  epidemii zaraźliwego poronienia trw ającego  blisko rok  
cały, p rzychow ano bowiem tylko czw oro cieląt a  mleczność 
k rów  spadła  z 1648 na 1486 l. Energiczne zastosowanie ś ro d ­
ków dezynfekcyjnych zdołało wreszcie to złe usunąć. Zresztą  
podnieść w ypada  s ta ra n n e  u trzym anie  i odżywianie krów  z a ­
rodowych.

Oprócz obó r  dw orskich, m am y jeszcze do zano tow an ia  
5 obór  mniejszych włościańskich założonych w 1897 roku 
z m a lerya łu  wychowanego w cielęciarniach a  to przez  udzie-

Przybyło cielątjj Waga cieląt

Buhai Itrów śre­
dnia

maxi­
mum

mini­
mum

śre­
dnia

maxi­
mum

mini­
mum

na 1 kg 
żywej 
wagi

szczu

°/° Buhai Jatów. śre­
dnia

maxi­
mum

mini­
mum

2 57 371 5 0 0 26 0 1508 2 4 0 0 6 6 0 4 0 7 4-6 22 17 31 45 2 0

1 23 4 3 0 5 1 0 3 6 0 1486 2 9 1 9 6 5 8 3 4 6 4 5 1 3 30 33 27

1 12 37 9 5 0 5 3 6 3 1762 2 4 9 2 9 8 4 4-65 4 0 4 4 34 39 2 6

1 11 3 7 0 421 317 1561 1860 9 5 0 4-22 — 5 6 25 29 23

l l ł 4 1 3 4 8 0 3 7 0 1702 2 4 0 9 1349 4-1 4 2 5 32 41 26

2 11 34 6 411 31 0 1783 2 2 3 2 1421 5 0 4 8 3 6 30 41 24

1 8 341 4 3 0 2 9 0 1498 1730 9 5 3 4-4 4-7 2 5 37 42 32

1 8 361 4 4 0 3 2 0 1858 2 2 8 0 1590 5 0 4 5 — — —

1 10 361 4 0 0 3 5 0 1218 1888 7 0 0 3 4 — 1 — 4 0 ------

1 5 3 5 6 407 3 2 0 1948 2 2 8 0 1620 5'5 4-57 1 3 25 3 0 2 4

1 13 3 8 9 4 3 0 337 1 30 0 1570 8 6 4 3 4 4-4 5 5 25 28 23
1 4 4 8 4 5 1 0 4 7 0 2 3 3 5 2 7 2 0 2 0 0 0 4 8 — 1 2 36 37 3 5
1 8 331 3 7 0 3 1 0 1619 2 0 3 0 1300 4 9 — 5 3 23 24 2 0
1 5 331 3 6 5 2 9 0 1507 1614 1316 4 5 — 1 — 4 0 — —

1 19 391 4 7 0 3 3 0 1561 2 2 9 5 9 1 0 4-0 5 9 38 4 0 24
1 14 3 8 6 4 3 2 3 18 1467 1883 1027 3-8 — 8 4 30 41 20
1 11 3 3 4 4 2 0 2 7 5 1542 3 3 2 0 6 8 0 4 6 — 2 6 33 38 29
1 5 3 2 0 3 8 0 2 7 0 116 0 1390 8 0 3 3 6 — — 1 39 — —

1 3 3 4 4 3 9 0 3 0 0 1172 1 4 4 0 9 1 6 3 4 — 2 1 2 7 . 3 0 25

ściańskich w  W ilam owicach i Jodłowniku. Wreszcie w skutek 
ponownej uchw ały  Komitetu, aby u tw orzyć w roku bieżącym 
większą ilość o bó r  zarodowych, zakupiono w  Ostrów ku u  p. 
Artwińskiego 10 krów  zarodow ych i jednego buhaja, u p. Osta­
szewskiego w Klimkówce 1 buhaja  i u p. Pilińskiego w T a r ­
now cu 1 buhaja, tak ,  że cały m ateryał nagrom adzony celem 
u tw orzen ia  4 obór  większych i 8 mniejszych liczy obecnie 
7 buhai i 35 krów  względnie jałówek. Zaznaczyć wreszcie 
w ypada, źe naby te  sztuki p rzedstaw ia ją  znacznie większą w a r ­
tość hodow laną  niż te, k tó re  mieliśmy dotychczas do rozpo­
rządzenia, obory przeto nowo u tw orzone  będą miały wszelkie 
w arunki do pomyślnego rozwoju.

Jako  doniosły czynnik, mający na celu zachęcenie włościan 
do systematycznej hodowli polskiego byd ła ,  je s t  niewątpliwie 
organizacya zw iązków  hodowlanych włościańskich. W  jesieni 
1897 roku  udało n am  się zaw iązać dw a  związki włościańskie 
a  to  w W ilam owicach i Jodłowniku. Główne zasady zw iązków  
polegają n a  tern, że odpowiednio typowe i dobrze zbudow ane 
krow y zos ta ją  wpisane do księgi rodowej, przyczem otrzym ują  
w p raw e  ucho m a rk ę  z num erem  bieżącym i literami Z. W.
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(zw iązek włościański). K ażdy w pisany  do zw iązku  w łościanin 
u iszcza ty tu łem  w pisow ego 1 koronę o raz  obow iązuje się p ła­
cić po 1 koronie rocznie od sz tuk  w pisanych a to  n a  częściowe 
u trzym an ie  buhaja  zw iązkow ego, k tó ry  m a być puszczany do 
krów  zw iązkow ych bezpłatnie. N a u trzym an ie  b u h a ja  zw iązko­
w ego opłaca Tow . hodow ców  80  złr. rocznie. N adto o tacza 
się opieką sztuki zw iązkow e przez w yróżnian ie takow ych przy 
prem iow aniu , przez u ła tw ian ie  zby tu  czy to  k rów  zw iązkow ych, 
czy też ja ło w n ik a  pochodzącego od tychże krów , w reszcie p rzez 
odpow iednie pouczanie i lu slracyę w ciągu roku. Do zw iązku 
hodow lanego w łościańskiego w W ilam ow icach w pisano po ko­
niec roku 1898 k rów  24, k tó re  należą do gmin W ilam owice, 
H eczm arow ice, Bielany, Jaw iszow ice i P isarzow ice. Z tych d w u ­
dziestu czterech  krów  zakup ił Dr. Zduń do swej obory  5 krów , 
dw ie zaś krow y naby ł K om itet do cielęciarni. Z w iązek W ila- 
m ow ieki liczy przeto  obecnie 17 krów . W Jodłow niku  w pisano 
do zw iązku 23 k row y z g m in : Jod łow nik , G óra św. Jan a , S tróże, 
K rasne, M stów, A bram ow ice, W ilkow isko, R acibo rzany  i Sa­
dek. Z tej liczby sp rzed an o  w  ciągu roku p. S tefanow i R om e­
row i 3 krow y, p. Stef. Konopce 1 k row ę, p. K rzeczunow iczow i 
z Ja ry c zo w a 1 k ro w ę , o raz  pew ien w łościanin zakup ił do chow u 
1 k row ę —  razem  7 k ró w ; pozostaje p rze to  w posiadaniu  zw ią­
zku Jodłow nickiego ta k że  17 krów .

Rozwój zw iązków  hodow lanych  w łościańskich m oże być 
w  początkach  tylko pow olny, m a się bow iem  do w alczenia 
poczęści z n ieufnością w łościan, k tó rzy  nie w idzą jeszcze dość 
ja sn o  korzyści, jak ie  im zw iązek dać m oże, w reszcie do zw ią­
zków  m ożna przyjm ow ać tylko dobry  m a te ry a ł a tak i zaw sze 
jeszcze je s t nieliczny. W y trw ałe  jednak  i częste pouczanie 
w łościan o hodow li, coroczne p rem iow ania, ja k  niemniej u ła ­
tw ian ie  zbytu , niezaw odnie dodatn io  w płyną na liczniejsze p rzy ­
stępow anie do zw iązków .

W reszcie w spom nieć nam  w ypada o akcyi w powiecie 
now otarsk im , gdzie w skutek  za razy  płucnej hodow la bydła 
znacznie m usia ła  upaść. J a k  w iadom o udzielił p rzed  3 laty  
rz ą d  i k raj znaczne subw eneye celem  podniesienia hodow li 
w tym że powiecie; by ła to p rze to  najodpow iedniejsza chwila, 
aby  bydło polskie w prow adzić w te górskie okolice, gdzie żad n a  
inna  ra sa  nie m ogłaby się zastosow ać do w arunków  m iejsco­
w ych.

Zakupiono przeto  16 buhai i 122 krow y i ro zd an o  te 
sz tuk i w  30  m iejscow ościach, pom iędzy 76 w łościan. W ystaw a 
zeszłoroczna, u rzą d zo n a  2 czerw ca celem dokonania przeglądu 
byd ła  subw encyjnego, dała  w ym ow ny o b raz  podnoszącej się 
hodow li w tym  powiecie. W ystaw ione sz tuk i były p raw ie  bez 
w y jątku  s ta ran n ie  u trzym ane i dobrze  odżyw ione. W obec tak  
dodatn ich  w yników  zam ierza  W ydzia ł naszego T o w arzy stw a 
u tw orzyć  w powiecie now otarsk im  trzeci zw iązek hodow lany, 
k tó ry  w tej okolicy pow inien m ieć w szelkie w aru n k i do nale­
żytego rozw oju . R ozszerzająca  się u nas rok rocznie hodow la 
byd ła  polskiego zw róciła n a  siebie uw agę nietylko m iejscow ych 
ro ln ików , lecz za in teresow an ie  się tą  sp ra w ą  p rzedosta ło  się 
ju ż  poczęści poza granice naszego k ra ju . Z apy tan ia  tyczące się 
szczegółów  odnośnie do hodow li tej rasy , nap ływ ają  co raz  czę­
ściej z K rólestw a polskiego, gdzie pilnie śledzą n aszą  dz ia ła l­
ność w tym kierunku, w ysyłając delegatów  dla zb ad an ia  uży­
teczności tego bydła i p rzekonan ia  się, o ile podjęcie tego s a ­
m ego k ierunku w K rólestw ie polskiem byłoby w skazanem . Z a ­
daniem  Tow. hodow ców  będzie rozpoczynający  się w yw óz byd ła  
rozpłodow ego za granicę k raju  otoczyć ile m ożności sw ą opieką, 
przestrzegając , ab y  ty lko w yborow y m a te ra ł był wywożony,
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ujęcie bow iem  tego hand lu  w  ręce T o w arzy stw a  m oże dać je ­
dynie rękojm ię pow odzenia.

Tępienie pomoru nierogacizny.
U staw a o tępieniu pomoru trzody  chlewnej, której p ar­

lam ent nie zdołał uchwalić, wchodzi obecnie w życie, na mocy 
rozporządzenia cesarskiego, wydanego na podstaw ie § 14 ustaw  
zasadniczych a ogłoszonego w dniu 11 m aja b. r. W  dosło- 
wnem brzm ieniu przedstaw ia się to rozporządzenie j a k  na­
stępuje:

§ 1. W  celu możliwie najrychlejszego w ytępienia po­
m oru trzody chlewnej zarządza się w ybijanie świń chorych 
na pomór, podejrzanych o tę chorobę, a w reszcie takich , k tóre 
trzym ano razem  z choremi lub podejrzanem i sztukam i w tejże 
samej zagrodzie lub w tem sam em  miejscu, albo też k tóre  prze­
byw ały  z takiem i sztukam i na pastw isku i w skutek tego mogą 
być podejrzyw ane o zarażenie się. W  tenże sam sposób na­
leży postępować z tak im i spędami nierogacizny lub transpor­
tam i na  drogach żelaznych, statkach i wozach, wśród k tó rych  
stwierdzono pomór.

§ 2. św in ie zdechłe oraz ta k ie , u k tó rych  po wybiciu 
przez urzędującą kom isyę od chorób stadnych ( § 1 8  ogólnej 
ustaw y o zakaźnych chorobach zwięrzęcych z dn. 29 lutego 
1880 r. D. U. i R. P. N r. 35) pomór został stwierdzony, na­
leży po ukończeniu sekcyi w raz z wnętrznościam i i odpadka­
m i zniszczyć w sposób przepisany. Świnie zaś, k tóre przy 
sekcyi okazały się zdrowemi, należy spieniężyć w sposób ja k  
najkorzystn iejszy  dla skarbu państwa.

§ 3. Za te świnie, k tó re  po w ybiciu z urzędu okażą się 
wolnemi od pom oru, w ypłaca się ze skarbu  państw a odszko­
dowanie i to: a) za świnie przeznaczone na  spożycie, po ozna­
czeniu w agi w ybitych  zwierząt wraz z płucam i.i sercem, prze­
poną, w ątrobą, nerkam i i tłuszczem okołonerkowym, wreszcie 
z tłuszczem k reskow ym , —  w wysokości 95°/0 przeciętnej 
ceny targow ej za 1 kg żywej w agi świń rzeźnych wszelkiego 
rodzaju, w stolicy odnośnego k ra ju  urzędownie notowanej w po­
przedzającym  m iesiącu; h) za świnie służące do chowu oprócz 
odszkodowania obliczonego ja k  sub a dodatek w wysokości 
25% . K lasyfikaeyę na świnie przeznaczone do chowu i do 
konsum cyi dokonyw a kom isya od chorób stadnych z reguły  
na tej podstawie, że w szystkie tłuste i opasowe, oraz do chowu 
ju ż  niezdatne sztuki zalicza się do kategoryi a), zaś knury , 
prośne i karm iące m aciory i tak ie  młode sz tuk i, k tó re  nie­
wątpliw ie służą do chowu, — do b).

§ 4. W  ciągu pierw szych 60 dni od wejścia w życie 
tego rozporządzenia będzie się w ypłacać, o ile to nie będzie 
w sprzeczności z §§ 5 i 6, odszkodowanie ze skarbu  państw a 
w wysokości 50%  ceny przeciętnej oznaczonej wedle § 3, 
stosownie do w agi świń zupełnie w ypatroszonych, także i za 
te świnie, k tóre  zostaną w drodze urzędowej w ybite z powodu 
zakażenia pomorem, lub też u k tó rych  zostanie pomór stw ier­
dzony po w ybiciu z nakazu urzędowego, a to w raz ie , gdy 
przed upływem  tego term inu będzie zrobione doniesienie we 
w łaściw ym  czasie o pojawieniu się pomoru. Po upływie 60-dnio- 
wego przejściowego okresu odszkodowania za tak ie  uległe po­
morowi świnie nie będzie się w ypłacać.

§ 5. W  następujących przypadkach będzie się w ypłacać 
za świnie w ybite na mocy tego rozporządzenia, zam iast od­
szkodowania przewidzianego w § 3 i 4 , ty lko  wynagrodzenie 
w wysokości uzyskanego dochodu (§ 2) po strąceniu wszel­
k ich  urzędowych kosztów: a) jeżeli przepisane doniesienie 
(§ 15, ustęp 1— 5 ustaw y o chorobach stadnych z dn. 29 lu­
tego 1880 r.) o w ybuchu lub podejrzeniu pomoru nie nastąpi 
we właściw ym  czasie; b) jeżeli zawleczenie pomoru nastąpi 
w sku tek  pomieszczenia świń sprzecznego z obowiązującym i 
przepisam i po licy jno-w eterynarsk im i bądź przez właściciela, 
bądź przez jego  zastępcę lub służbę; c) gdy  pomór pojaw i się 
nasam przód u sztuki, k tó rą  nie dawniej j a k  przed 40-dniam i 
sprowadzono z k ra ju , w k tórym  niniejsze rozporządzenie nie 
obow iązuje, a nie będzie dowodu na to , źe zarażenie się tej
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sztuki nastąpiło dopiero po jej sprowadzeniu, albo też gdy u sztu­
ki sprowadzonej i zabitej przed upływem 40 dni okaże się 
przy sekcyi stanowczo, że w chwili sprowadzenia była ona 
już dotknięta pomorem.

§ 6. Jeżeli pomiędzy wybitemi świniami stała w ciągu 
ostatnich 40 dni chociażby jedna tylko sztuka sprowadzona 
w sposób zakazany z k ra ju , na który to rozporządzenie się 
nie rozciąga, ten, kto jest winnym lub współwinnym zakaza­
nego sprowadzenia, nie otrzyma za wybite świnie żadnego 
zgoła odszkodowania.

§ 7. O przyznaniu lub odmowie odszkodowania rozstrzy­
ga w pierwszej instancyi polityczna władza k ra jo w a, dozwo­
lone jest jednak odwołanie się do ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

§ 8. Dochód uzyskany za wybite świnie (§ 2) ma być 
bezwarunkowo przelewany niezwłocznie do skarbu państwa. 
Odszkodowania zaś należne wedle § 3, 4 i 5 należy asygno- 
wać możliwie najszybciej, a najdalej w ciągu czterech tygo­
dni czyli 28 dni po ukończeniu postępowania dezynfekcyjnego.

§ 9. Po dokonanem usunięciu wszystkich świń z zapo­
wietrzonej zagrody lub budowli ma weterynarz rządowy na­
kazać niezwłocznie na koszt rządowy ja k  najstaranniejsze 
oczyszczenie i dezynfekcyę stajen, stanowisk, gnojarn, urzą­
dzeń i narzędzi stajennych, ramp do ładowania, albo w razie 
potrzeby zniszczenia. Robocizny ręcznej i ciągłej ma dostar­
czyć bezpłatnie właściciel. Po ukończeniu robót dezynfekcyj­
nych należy odnośne stajnie przez ośm dni dobrze przewie­
trzyć. Po upływie dalszych 40 dni, gdy w danej miejscowości 
(obszarze dworskim) nie zdarzy się nowy przypadek choroby lub 
upadku z powodu pomoru nierogacizny, uznaje się urzędownie 
zarazę za wygasłą.

§ 10. jeżeli w jakiej miejscowości (obszarze dworskim) 
wszystka trzoda chlewna zostanie w ybita, należy zarządzone 
zamknięcie miejscowości (obszaru dworskiego) utrzymać w mocy 
aż do 21 dnia po przeprowadzonej dezynfekcyi.

§ 11. Za przekroczenia tego rozporządzenia lub zarzą­
dzeń wydanych na jego podstawie, które nie dają się podcią­
gnąć pod postanowienia karne ogólnej ustawy o chorobach 
zakaźnych stadnych z dn. 29 lutego 1880 r., względnie — usta­
wy z dn. 24 maja 1882 r. D. U. i R. P. Nr. 51, będą wy­
mierzane przez władze polityczne pierwszej instancyi, zaś przy 
transportach drogą wodną przez morską władzę sanitarną 
pierwszej instancyi, kary  pieniężne przelewane do skarbu pań­
stwa w wysokości nie mniej niż 5 złr. i nie więcej niż 100 złr., 
lub kary  aresztu co najmniej 24 godzin a co najwyżej 20 dni. 
Jeżeli jednak wykroczenia przeciwko temu rozporządzeniu 
lub przepisom wykonawczym pociągną za sobą cięższe skutki 
przewidziane w artykule I, § 45 ustawy z dn. 24 maja 1882, 
należy wymierzać kary  wedle tego ustępu ustawy.

§ 12. Rozporządzenie to wchodzi w życie ósmego dnia 
po ogłoszeniu. Dokładniejsze przepisy co do wprowadzenia, 
a  w szczególności co do przewidzianego w § 2 spieniężania 
zabitych świń na rzecz skarbu państwa będą wydane w dro­
dze rozporządzeń rządowych.

§ 13. W ykonanie tego rozporządzenia powierzam moim 
ministrom spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, handlu, kolei 
żelaznych i rolnictwa.

Z poprawek uchwalonych przez komisyę parlamentarną 
uwzględniono zatem w rozporządzeniu cesarskiem postanowie­
nie, aby odszkodowanie za wybity materyał hodowlany było 
o 25°/0 wyższe oraz. aby dezynfekcya zapowietrzonych chle­
wów odbywała się na koszt rządu, natomiast nie uwzględniono 
słusznego domagania się, aby właściciele zabitych sztuk zara­
żonych otrzymywali odszkodowanie w wysokości 50°/0 (w myśl 
§ 4) i po upływie 60-dniowego okresu przejściowego, jeżeli 
pomór wystąpi bez najmniejszej winy z ich strony a w szcze­
gólności, jeżeli będzie zupełnie wykluczone podejrzenie, że 
pomór wybuchł wskutek przemycenia sztuk z obcych obsza­
rów. Ponieważ wydane rozporządzenie nie przyznaje w takich 
przypadkach prawa do odszkodowania, niejeden hodowca, któ­
remu trzodę chlewną wybiją na podstawie rządowego nakazu, 
poniesie ciężkie materyalne straty.

Ogłaszając nowe rozporządzenie, które z dniem 19 maja

b. r. nabiera mocy obowiązującej, wydał równocześnie rząd 
następujące przepisy wykonawcze:

Ad §§ 1 i 2. Skoro tylko przełożony gminy (obszaru 
dworskiego) otrzyma w myśl §§ 15 i 16 ustawy z dn. 29 
lutego 1880 r. (D. U. i R. P. Nr. 35) o zapobieganiu i tępie­
niu zakaźnych chorób zwierzęcych, obowiązkowe doniesienie 
o wybuchu pomoru nierogacizny lub podejrzeniu co do poja­
wienia się tej zarazy, albo gdy to dojdzie w jakikolwiekbądź 
sposób do jego wiadomości, winien jest niezwłocznie podać o tern 
wiadomość politycznej władzy wraz z bliższemi wyjaśnieniami 
a równocześnie zarządzić ja k  najzupełniejsze odosobnienie sztuk 
jeszcze zdrowych od chorych, zakazać wpuszczania lub wy­
puszczania nierogacizny z odnośnej zagrody i w ten sposób 
zaprowadzić lokalne zamknięcia zapowietrzonej siedziby. Do­
niesienia nadchodzące do władz politycznych pierwszej instan­
cyi o pojawieniu się pomoru lub objawów chorobowych na­
suwających podejrzenie co do istnienia pomoru, mają być 
niezwłocznie protokołowane i załatwiane. Doniesienia zrobione 
przez właścicieli w tym samym dniu, w którym  także i z in­
nej strony wybuch pomoru dojdzie do wiadomości, należy 
uważać za wniesione równocześnie. Po otrzymaniu przez wła­
dzę polityczną pierwszej instancyi doniesienia o pomorze lub 
o podejrzeniu, że ta zaraza się pojawiła, należy wysłać na­
tychmiast na miejsce weterynarza rządowego na rewizyę. W e­
terynarz rządowy ma nasamprzód w obecności przełożonego 
gminy (obszaru dworskiego) zebrać bezpośrednie wiadomości, 
a gdy z zeznań protokularnych podejrzenie co do istnienia 
pomoru okaże się uzasadnionem, jeszcze przed udaniem się 
do podejrzanych chlewów (stanowisk lub pastwisk) dokładnie 
zrewidować trzodę chlewną w oddzielnych zagrodach miejsco­
wości (obszaru dworskiego), a w większych gm inach, w za­
grodach części najwięcej zagrożonej i ułożyć szczegółowy spis 
rewidowanych zwierząt. Po zbadaniu tych stosunków ma się 
odbyć ja k  najdokładniejsza rewizya świń w zagrodach uzna­
nych za podejrzane, przyczem należy zachować ostrożność, 
aby oddziały lub chlewy wskazane jako zapowietrzone podda­
wać rewizyi dopiero na ostatku.

Skoro pomór zostanie stwierdzony, ewentualnie dopiero 
po zabiciu w myśl § 19 ogólnej ustawy o zakaźnych choro­
bach zwierzęcych jednej podejrzanej sztuki, powinna komisya 
świnie przeznaczone do zabicia na podstawie ces. rozporządze­
nia z dnia 2 m aja 1899 roku, jeżeli wybicie ich nie może 
nastąpić zaraz pierwszego dnia, poznaczyć w sposób nie da­
jący  się zatrzeć i w protokole komisyjnym zrobione znaki 
dokładnie określić. W  protokole komisyjnym należy również 
szczegółowo wymienić wszystkie okoliczności, które wypadnie 
uwzględnić przy dęcyzyi, czy domaganie się odszkodowania 
jest uzasadnione. Świnie uznane za chore lub już padłe na­
leży przewieźć na oprawisko urzędownie wyznaczone lub przez 
komisyę wybrane i po dokonaniu sekcyi każdej padłej lub 
tam zabitej sztuki oraz dokładnem opisaniu wyniku, zniszczyć 
w przepisany sposób w myśl § 3 ces. rozporządzenia. Komi­
sya może opuścić oprawisko dopiero po ukończonem zakopa­
niu wszystkich trupów. W yjątek tylko od tego przepisu do­
zwolony jest wtedy, gdy zakopywanie może się odbywać pod 
nadzorem źandarmeryi lub zaprzysiężonego organu gminy. 
W  gminach, w których znajduje się uznany urzędownie apa­
ra t dezynfekcyjny do ścierwa lub aparat termochemiczny, 
mogą być trupy świń w tych aparatach przerobione; wówczas 
wszelkie czynności przepisane dla komisyi na oprawiska, od­
bywają się w miejscu, gdzie owe aparaty są czynne.

Świnie uznane za zdrowe przy urzędowych weterynar- 
skich oględzinach w zapowietrzonej zagrodzie (miejscu, pastwi­
sku) powinna komisya przeznaczyć do wybicia i w tym celu 
w tych gminach, które rzeźnię posiadają, przetransportować 
do rzeźni. Komisya ma się starać o możliwie najlepsze spie­
niężenie wybitej nierogacizny. Jeżeli możliwem jest spienięże­
nie na miejscu w samej gminie sztuk uznanych po rzezi za 
całkiem zdrowe i zdatne do spożycia, należy je  sprzedać w dro­
dze publicznej licytacyi lub w drodze wolnego kupna. Gdy je ­
dnak spieniężenie wybitych sztuk na miejscu przedstawiałoby 
trudności, można je  po zupełnem ostygnięciu wysłać koleją 
do odpowiednich miejscowości, jeżeli na dowóz do najbliższej
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stacyi potrzeba co najwyżej kilku godzin i jeżeli transport 
nie wypadnie zbyt drogo.

Kwotę uzyskaną za przydatne do spożycia sztuki lub 
ich części powinna komisya odesłać niezwłocznie do właści­
wego urzędu podatkowego za pośrednictwem właściwej władzy 
politycznej pierwszej instaneyi. Jeżeli zaś zabite świnie lub 
ich części wysyła się dla lepszego spieniężenia do innego po­
wiatu politycznego, w takim razie organa, którym będzie po­
wierzone spieniężenie, mają odesłać uzyskaną ze sprzedaży 
kwotę niezwłocznie politycznej władzy powiatowej wskazanej 
przez komisyę.

Ad §§ 3, 4 i 5. Cena przeciętna płacona za 1 kg żywej 
wagi w stolicy kraju w różnych miesiąeaeh będzie w myśl 
ces. rozporządzenia z d. 2 m aja 1899 roku, ustanawianą w pierw­
szych pięciu dniach każdego miesiąca przez polityczną wła­
dzę krajow ą wedle średnich cen targowych w miesiącu poprze­
dzającym i ogłoszoną w dzienniku urzędowym.

Ad § 7. Odszkodowania przyznane przez polityczną wła­
dzę krajową należy asygnować do wypłaty uprawnionym do 
odbioru za okazaniem dekretu płatniczego i należycie ostemplo­
wanego kwitu w tym  urzędzie podatkowym, w którego okręgu 
leży zapowietrzona miejscowość.

Ad § 8. Protokół kom isyjny podpisany przez biorących 
w komisyi udział, w którym  należy w szczególności uwido­
cznić wagę świń, ja k  również protokół z rezultatu przeprowa­
dzonej łicytacyi lub sprzedaży z wolnej ręki mięsa i części 
użytecznych wybitych świń, należy natychmiast odesłać do 
krajowej władzy politycznej w celu wydania decyzyi o od­
szkodowaniu należącem się właścicielowi wybitych świń.

Ad § !). Po zupełnem opróżnieniu zarażonego chlewu lub 
miejsca ma weterynarz rządowy zarządzić na koszt rządowy 
przepisaną dezynfekcyę, żądając jednak bezpłatnego dostar­
czenia potrzebnej robocizny pieszej i ciągłej od właściciela. 
Przedewszystkiem należy usunąć m ateryały podściołowe, resztki 
karm y i nawóz a następnie chlew, jeżeli jest sklepiony lub 
tynkowany wykadzić bezwodnikiem kwasu siarkowego przez 
dwanaście godzin przy dobrze zamkniętych drzwiach i oknach 
oraz wszelkich innych otworach; dopiero po upływie tego czasu 
i po odpowiedniem przewietrzeniu należy podjąć następujące 
dalsze roboty: 1) usunięcie podłogi, jeżeli nie jest zrobiona 
z nieprzepuszczalnego materyału (cementu, asfaltu) wraz ze 
znajdującą się pod podłogą nasyconą gnojówką warstwą ziemi 
lub szutru; 2) usunięcie powierzchownej warstwy z dobrze 
zresztą zachowanych murów przez zeskrobanie a w danym razie 
przez odjęcie uszkodzonego tynku; 3) usunięcie wszystkiego 
nadpsutego drzewa, ja k  również uszkodzonych, bezwartościo­
wych, drewnianych urządzeń i statków, drewnianych koryt i dy­
lów, o ile nie można ich ze wszystkich stron obmyć należycie 
gorącym ługiem potasowym lub sodowym i po zupełnem obe­
schnięciu zheblować lub wydezynfekować; 4) wypalenie żela­
znych, nie emaliowanych, łatwo dających się odjąć metalowych 
przedmiotów i urządzeń i wogóle ogrzanie wszystkich meta­
lowych przedmiotów i urządzeń conajmniej do temperatury 
120° C przez przeciąg 30 minut na blasze kuchennej, w piecu 
piekarskim, w kuźni lub ewentualnie w posiadanym aparacie 
dezynfekcyjnym; 5) włożenie do mocnego ługu potasowego 
lub sodowego na conajmniej 12 godzin odzienia dozorców i słu­
żby zajętych w zapowietrzonym chlewie. W ykadzenie musi 
być rozpoczęte i przeprowadzone pod nadzorem weterynarza; 
w czasie tej czynności należy wzbronić dostępu ludziom. Na­
wóz stajenny i gnojówkę odraża się przez zalanie mlekiem 
wapiennem, tak gęstem, jakiego używa się do bielenia ścian. 
Posadzkę zrobioną z nieprzepuszczalnego, dobrze zakonserwo­
wanego materyału (kamień, cegła lub beton, asfalt i t. p.) na­
leży wydezynfekować przez pociągnięcie mlekiem wapiennem, 
które powinno działać conajmniej przez dwie doby. W szystkie 
części, urządzenia wewnętrzne i statki drewniane, które jako 
uszkodzone i bez wartości mają być zniszczone, należy jeszcze 
w dniu, w którym odbywać się będzie wykadzenie, uczynić 
niezdatnymi do dalszego użytku (porąbać) i o ile możności 
zaraz spalić. Po uskutecznieniu tych robót należy pociągnąć 
mlekiem wapiennem wszystkie drewniane przedmioty znajdu­
jące się w chlewie, poprzednio należycie oczyszczone. Pod­

czas następnych ośmiu dni drzwi i okna m ają być ciągle 
otwarte.

Ponieważ przyznanie odszkodowania może być na pod­
stawie rozporządzenia odmówionem, jeżeli właściciel chorych 
świń nie zrobi we właściwym czasie doniesienia, uważamy za 
pożyteczne podać tu objawy, po których zarażenie pomorem 
się poznaje.

Trzoda chlewna dotknięta pomorem ulega zapaleniu płuc 
i kiszek, w których często następuje zniszczenie na znacznej 
powierzchni błony śluzowej; w wielu razach choroba rzuca 
się także na nerki i organa moczowe wogóle. Dosyć często 
takie same zniszczenie błony śluzowej jak  w kiszkach nastę­
puje w jam ie pyskowej, w krtani, w połyku i tchawicy. Za­
leżnie od tego, czy przeważa choroba płuc lub kiszek, czy też 
całych dróg oddechowych lub wogóle organów trawienia, ob­
jaw ia się pomór w rozmaity sposób

Stan chorobowy rozpoczyna się zwykle brakiem ochoty 
do jedzenia i pragnieniem, silnem osłabieniem, szczególnie ty l­
nej części ciała; chód jest ociężały, chwiejny, nogi są jakby  
zdrętwiałe a kroki krótkie. Świnie dużo leżą, zagrzebują się 
w podściół a podnoszą się z trudnością i niechętnie, krząkają 
rzadko i oćhryple, kaszlą krótko i słabo, czasem bardzo cicho, 
a oddychają szybko, robiąc silnie bokami. Często pojawiają 
się na początku choroby lub w dalszym jej przebiegu wymioty 
albo też biegunka krwawej barwy; czasem odchodzą małe ka­
wałki kału krwią zafarbowanego lub pokrytego krwawym ślu­
zem. Chore zwierzęta gorączkują, drżą na całem ciele; skóra 
jest czasem gorąca, czasem zimna, często około uszów, przy 
ryju, pod szyją, na brzuchu i na wewnętrznej powierzchni ud 
ciemno czerwono, lub niebiesko zabarwiona. Najczęściej po­
jaw ia się na skórze wysypka strupiejąca. Z początku oczy się 
łzawią, wkrótce jednak zalepia je  lepka, ropiejąca masa, tak 
że są tylko na pół otwarte. Świnie chudną i zdychają często 
już w kilka dni; czasem choroba trwa kilka tygodni, a rzadko 
rozciąga się na miesiące. U świń świeżo kupionych objawy 
chorobowe występują z reguły wkrótce po wprowadzeniu do 
chlewa. Świnie krajowe, nie krzyżowane z angielskiemi nie 
ulegają tak  łatwo chorobie, a zarażone przebywają ją  lekko 
i najwięcej wskutek tego przyczyniają się do naniesienia zarazy.

W skutek szerzenia się w ostatnich kilku latach pomoru 
rolnicy w całej Austryi, a w szczególności w naszym kraju  
ponieśli nadzwyczaj wielkie straty a wydanie ustawy mającej 
na celu tępienie tej zarazy strasznej, bo tak łatwo się udzie­
lającej, było jedną z najwięcej piekących potrzeb. Można się 
spodziewać, że pomór obecnie znacznie mniej rozszerzony, 
dzięki wydanemu ces. rozporządzeniu, już nigdy nie pojawi 
się z dawną niszczącą siłą a hodowla trzody chlewnej stanie 
się znowu rentownem i nie ryzykownem przedsiębiorstwem.

K R O N I K A  P O S T Ę P U
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  wie jskiego.

Użycie s iarkanu m ied ziow ego  do tęp ien ia  c h w a s t ó w  krzy­
żow ych . Do niszczenia gorczycy i pszonaku używa się naj­
częściej roztworu siarkanu żelazawego. Związek ten działa je­
dnak skutecznie tylko w silniejszej koncentracyi, a wskutek 
tego przedstawia pewną niedogodność w praktycznem zasto­
sowaniu, bo kryształki łatwo się osadzające ze stężonego roz­
tworu zatykają wylot szprycy i utrudniają przez to równo­
mierne skropienie pola. Z tego też powodu chętniej zaczynają 
we Francyi używać do niszczenia chwastów krzyżowych, za­
miast siarkanu żelazawego, siarkanu miedziowego, który działa 
równie skutecznie w daleko słabszym rozczynic; wystarcza 
mianowicie już roztwór 4% , podczas gdy siarkan żelazawy 
trzeba stosować w roztworze 15% a wedle niektórych nawet 
20% . Eozczyn 4%  siarkanu miedzi dla zbóż jest całkiem 
nieszkodliwy, a gorczycę i pszonak niszczy szybko. Makom 
natomiast siarkan miedzi wcale nie szkodzi. Próbują również 
we Francyi tępić chwasty krzyżowe azotanem miedziowym. 
Ponieważ jednak preparaty miedziowe znacznie drożej ko­
sztują, prawdopodobnie koszt użycia siarkanu żelazawego, po-
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krowa Nr 50 48 32 23
l i t r ó w m l e k a

9-30 8-10 8-00 1010
8-90 7-40 7-10 9-20
9-30 8-20 8 00 10 3 0
8-70 7-50 7-00 9-20
8-95 7-94 7-65 9-88

125-40 111-20 10710 138-50

mimo potrzebnej silniejszej k o ncen trac ji, będzie mniej wysoki. 
(J ournal d ’agriculture).

Wpływ dodatku fo s fo ra n u  w ap n io w eg o  do paszy na mle­
czn o ść  i na rozw ój bydła rogatego .  Zarządca dóbr Reim ann 
badał w pływ  fosforanu wapniowego na mleczność czterech 
krów, a na przyrost żywej wagi u dziewięciu m łodych wołów. 
K row y przeznaczone do tej próby by ły  w trzecim  miesiącu 
cielności, a otrzym yw ały na dobę i na sztukę: 4  kg  siana, 
5 kg  suchej lucerny, 4 kg słomy owsianej w postaci sieczki, 
20 kg buraków  pastew nych i 3 dkg soli. W  pierw szych czter­
nastu dniach, w k tó rych  fosforanu wapniowego krowom  nie 
zadawano, w ydatk i m leka uzyskano następujące:

pierwszego dnia . .
czternastego dnia . .
udój najw yższy . .
udój najniższy . .
udój średni . . . .  
cała p rodukcya m leka \

w 14 dniach
Po zakończeniu pierwszego okresu, zaczęto przyzw ycza­

ja ć  k row y do fosforanu wapniowego i w  tym  celu w  ciągu 
trzech dni przejściow ych zadano na sztukę pierwszego dnia 
1 dkg tego preparatu, drugiego 2 d/cy, a trzeciego 3 dkg. Po­
cząwszy od czwartego dnia, dostawałj- krow y przez 14 dni 
następnych po 4  dkg fosforanu wapniowego dziennie. Paszy 
w ten sposób przypraw ionej krow y bynajm niej nie ja d ły  chci­
wie, n iek tóre  z nich naw et w cale z początku jeść  nie chciały, 
dopóki paszy nie posolono. W y d atk i m leka otrzym ano nastę­
pujące:

pierwszego dnia . 
czternastego dnia . 
udój najw yższy 
udój najniższy . .
udój średni . . . .  
cała produkcya m leka 

w  14 dniach
W  okresie zatem drugim , w k tó rym  krowom  zadawano 

fosforan wapniowy, mleczność się zm niejszyła w stopniu da­
leko wyższym, niżby to odpowiadało posuwającem u się na­
przód okresowi lak tacy i. Fosforan zatem wapniowy w płynął 
na  mleczność wprost szkodliwie. W niosek ten można zrobić 
z tern w iększą stanowczością, źe po zaprzestaniu zadawania 
fosforanu wapniowego mleczność znowu się podniosła. W  trze­
cim  m ianowicie okresie ośmiodniowym uzyskano m leka od 
krow y:

krowa Nr 50 48 32 23
litró w mleka

7-70 700 6-70 8-20
6-90 6-10 6-20 7-70
7-70 7-00 6-80 8-30
6-90 600 6-20 660
705 6 35 6-43 7-95

98-70 89-00 90-10 111-49

Nr. 50 48 32 23
1 i t  r ó w

7-6 7-1 7-1 8-3

0-7 1 0 0-9 0-6

średnio dziennie . . . .  
zatem więcej niż przy  j 
zadaw aniu fosforanu o J

Do próby nad działaniem  fosforanu wapniowego na 
przyrost żywej wagi w ybrano dziewięć m łodych wołków 
w w ieku od 13/ 4 do l 3/ 4 lat. W  pierwszych 21 dniach trzy 
wołki dostaw ały fosforan wapniowy a sześć żywiono paszą 
bez tego dodatku, w następnym  okresie zaś 21-dniow ym  trzy  
wołki jad ło  paszę bez fosforanu a sześć z fosforanem. P rzy ­
rosty  żywej wagi stwierdzono następujące: 

w pierwszym  okresie: 
trzy  wołki nie dostające fosforanu

v n fi, n v
„ „ żywione fosforanem

w drugim  okresie: 
trzy  wołki żywione fosforanem

n » , n ■ v
„ „ nie dostające fosforanu

Fosforan zatem wapniowy i na rozwój organizm u działał 
bardzo niekorzystnie. W ołkom  mianowicie, k tóre otrzym yw ały 
paszę bez dodatku tego preparatu, przybyw ało na wadze dzien­

14-5 180 i 1 4 0 kg
13-5 16-0 i 18-0 Y

1 0 0 7-5 i 8 0 11

9-5 5 0 i 7-0 kg
4 0 9 0 i 9-5 Y

17 4 14-0 i 13-0 11

nie średnio 0 '727; u wołków zaś, k tó re  spożywały fosforan 
wapniowy, wynosił średni przyrost dzienny ty lko  0 3 8 6  kg. 
(W iener landw. Zeitung).

Próby z aparatam i do stery lizacy i  mleka. W  stacyi do­
świadczalnej i szkole m leczarskiej w K leinhof-Tapiau odbyły 
się pod k ierunkiem  D ra  H ittchera próby aparatów  do w y ja­
ław iania i pasteuryzacyi nabiału. W  czasie od 20 lutego do 
7 m arca próbowano sterylizator do m leka konstrukcy i Seve- 
rin a  z Tilzit, na k tó rym  codziennie w yjaław iano w 3 godzi­
nach i 13 m inutach średnio 97'8 kg m leka podzielonych na 
trzy  porcye. P rzy  użyciu 8"55 kg węgla podnosiła się tem pe­
ra tu ra  m leka z pierw otnych 14° na 98— 905°C . Po zagoto­
w aniu trzeciej porcyi m leka pozostawała zawsze na ścianie 
kotła w arstw a osadu z b ia łka  na ł/ 4 do Y2 mm  gruba, barw y 
białej lub brunatnej, zależnie od tego, czy gotowano mleko 
świeże, czy też zbierane. Osad ten  jed n ak  daw ał się łatwo 
usuw ać gorącym  roztworem  sody. M anipulacya z aparatem  
tym  jes t bardzo prosta a osoba obsługująca go może równo­
cześnie być  zajęta i inną jeszcze robotą. Laseczniki gruźlicze 
znajdujące się w m leku zostawały przez ogrzanie stanowczo 
zabite. D la gospodarstw  nie m ających do rozporządzenia pary  
może sterylizator Severina bardzo dobrze się nadaw ać. Z apa­
ratów  pasteuryzaćyjnych  znajduje  się w Kleinhof-Tapiau, 
w próbie, począwszy od sierpnia 1896 aż do obecnej chwili, 
apara t „T rium ph“ w yrobu firm y B jerring  w Flensburgu. J a k  
się przekonano, przez ogrzewanie śm ietany lub m leka zbiera­
nego w tym  pasteuryzatorze nie zabija się dostatecznie pew nie 
bak te ry i chorobotwórczych, ponieważ śm ietana przeznaczona 
do pasteuryzacyi przebyw a w przyrządzie ty lko  2 3/ 4 a mleko 
zaledwie l 1/4 m inuty. T em peratura produktu  odchodzącego 
z przyrządu może w praw dzie dosięgnąć, stosownie do życze­
n ia  od 70 do 9 7 °C, ponieważ jed n ak  wewnątrz przyrządu 
wchodząca zimna śm ietana i m leko miesza się ciągle z pro­
duktem  ju ż  ogrzanym , działanie w ysokiej tem peratury  trw a  
przez czas zbyt k ró tk i, prawdopodobnie zaledwie przez k ilk a  
sekund, co nie w ystarcza naw et do zabicia laseczników  gru ­
źliczych, czułych na w pływ  wysokiej tem peratury. Te lase­
czniki g iną bowiem dopiero w tem peraturze 95° C w jednej 
minucie, w tem peraturze 80° w  pięciu m inutach a w tem pe­
raturze 70° dopiero po 10 m inutach. Niedostateczne działanie 
je d n a k  w tym  kierunku  tak  aparatu  Trium ph ja k  i wszel­
k ich  innych można łatwo uzupełnić przez zastosowanie zbior­
ników, w k tó rych  śm ietana i mleko po opuszczeniu pasteury- 
zatora pozostają przez czas ja k iś  przed puszczeniem na chło­
dnicę, zachow ując ten stan ciepłoty, w jak im  w yszły z aparatu. 
U rządzenie takiego zbiornika w K leinhof-Tapiau dla m leka 
zbieranego okazało się stanowczo praktyeznem . Mleko takie 
przed ochłodzeniem trzym ano w zbiorniku w wyższej tem ­
peraturze przez 10 m inut. D la śm ietany je d n a k  trzym a­
nie przez czas dłuższy przed ochłodzeniem w  wyższej tem ­
peraturze nie okazało się korzystnem , ponieważ jakość  m asła 
się pogarszała. Być jed n ak  bardzo może, że u jem ny ten 
w pływ  objaw iał się ty łko  z powodu, źe śm ietana przed pu­
szczeniem na chłodnicę pozostawała w zbiorniku w wysokiej 
tem peraturze nieraz przez całą godzinę. G dyby zaś śm ietanę 
w zbiorniku trzym ano, ta k  ja k  to pierwotnie projektowano, 
ty lko przez 15 m inut, a potem silniej jeszcze j ą  chłodzono 
(aż do 5°C zamiast do 10 lub 12°), prawdopodobnie jak o ść  m a­
sła zupełnie nie pogarszałyby się. W iadom o bowiem, że b ar­
dzo cenione masło petersburskie i parysk ie  w yrabia się ze 
śm ietany podgrzewanej aż do tem peratury  wrzącej wody 
a potem szybko chłodzonej. Co się tyczy  m leka zbieranego, 
to korzyść z zastosowania przy pasteuryzatorze zbiornika na 
gorące mleko stwierdzono ju ż  w praktyce. W  jednem z nie­
m ieckich gospodarstw  mianowicie, w którem  m lekiem  zbie- 
ranem  karm i się świnie, gruźlica, dawniej bardzo często 
w śród nich się pojawiająca, po zaprowadzeniu takiego zbior­
n ika  znikła zupełnie. W obec szerzącej się coraz bardziej 
gruźlicy  w śród krów , sprawa w yjaław iania m leka, celem 
ochrony ludzi i zwierząt przed tą  chorobą, nabiera coraz 
większego znaczenia. Byłoby też niezawodnie rzeczą pożądaną, 
aby  m leczarnie spółko we oddające dostawcom swoim mleko 
odtłuszczone, przed zwróceniem należycie je  w yjaław iały.
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Stwierdzono to ju ż  bowiem w sposób stanow czy, że cielęta 
i nierogacizna żywione m lekiem  zbieranem, zw racanem  przez 
spółkowe m leczarnie zapadają bardzo często na gruźlicę. Po­
nieważ na odśrodkow cach do oddzielania śm ietany miesza się 
mleko pochodzące od różnych dostawców, może się łatwo 
zdarzyć, że dostawca m ający zdrow y inw entarz w m leku zbie­
ranem, zwracanem  przez m leczarnie zarazę sobie sprowadzi. 
(Deutsche landw. Presse).

SPRAW Y BIEŻĄCE.
Zwołanie państwowej Rady rolniczej. M inister rolnictw a 

zwołał R adę rolniczą na drugą sesyę, m ającą trw ać od 29 do 
31 m aja. Posiedzenia R ady poprzedzą w dniach 27 i 28 m aja 
obrady subkomitetów. Ze spraw w ażniejszych, k tó re  będą 
traktow ane na posiedzeniach R ady, zasługują następujące na 
wym ienienie: 1) W nioski subkom itetu w spraw ie stosownej 
organizaeyi zastępstwa rolniczych interesów ze szczególnem 
uwzględnieniem  przedłożenia rządowego o organizaeyi zawo­
dowych stowarzyszeń rolniczych. 2) W nioski subkom itetu 
w sprawie środków do popierania rolniczych stowarzyszeń przez 
rząd. 3) W nioski subkom itetu i czł. W ałza o stosownej orga- 
nizacyi ubezpieczenia od gradobicia. 4) W nioski czł. Sanda 
i hr. Carpine o reform ie giełd produktow ych. 5) W ybór sub­
komitetów i referentów  dla opracow ania kw estyi wywozu owo­
ców i kw estyi k red y tu  rolniczego. 6) W nioski członków R ady
0 obniżeniu ceny i ułatw ieniu kupna soli bydlęcej, o potrze­
bie popierania m leczarstw a i o zaprowadzeniu jednolitych, 
łatwo zrozum iałych dla każdego ta ry f  kolejowych bez przy­
wilejów dla pew nych k ra jów  lub stacyi. 7) W niosek w spra­
wie przygotow ania m ateryału  do uk ładu  nowej ta ry fy  cłowej, 
do m ających  się zawrzeć now ych trak tatów  handlow ych i dla 
uregulow ania stosunków ekonom icznych z W ęgram i.

Handel zagraniczny monarchii. Sprawozdanie za kw iecień 
w ykazuje dalsze poprawienie się bilansu handlowego. W  roku  
bieżącym  zam yka się bilans za cztery  pierwsze miesiące sta­
nem  czynnym  w kwocie 13 milj. złr., podczas gdy  w roku 
ubiegłym  w tym  sam ym  okresie bilans był b ierny  kw otą 
45'3 milj. złr.; stan więc tegoroczny bilansu je s t o 58-3 milj. złr. 
lepszy. N ietylko jed n ak  wobec roku  zeszłego, w k tórym  bilans 
handlow y by ł bardzo niekorzystny  z powodu nieurodzaju w  r. 
1897 i idącego wślad za tern zm niejszenia się wywozu a zwię­
kszenia przywozu zboża, stan tegoroczny bilansu korzystnie 
się przedstawia. Lepszym  jes t bilans w roku  obecnym również 
niż w roku  1897, w którym  bilans za pierwsze cztery  mie­
siące w ykazał stan czynny ty lko  8'3 milj. złr., oraz —  niż 
w roku  1896, w k tórym  zam knięcie bilansu za ten sam cztero 
miesięczny okres w ykazało stan b ierny  17 m ilj. złr. W artość 
wywozu i przywozu w roku  bieżącym, w porów naniu z ro­
kiem  zeszłym przedstaw ia się, ja k  następuje:

w k w ietn iu  od s ty c zn ia  do kw ie tn ia
w 1899 r. w por. z 1898 r. w 1899 r. w por. z 1898 r. 

w m i l i o n a c h  z ł r .

wywóz 75-8 +  13-7 285T + 4 6 -5
przywóz 68-3 — 7'1 272-1 — 1L8

przew yżka |
w artości j 7‘5 -}-20'8 13*0 —|— 58'3
wywozu ‘

Lepszy stan zawdzięcza bilans zatem głównie ożywieniu 
się wywozu; do popraw y przyczyniło się je d n a k  równocześnie
1 zm niejszenie się przywozu. Z ogólnej przew yżki wartości 
wywozu wynoszącej w roku  bieżącym  w porów naniu z rokiem  
zeszłym 46\5 milj. złr. przypada na cuk ier 15 milj. złr., na 
zboże 9'7 milj. złr., na drzewo 6 milj. złr., a na  żyw e zwierzęta 
praw ie 5 milj. złr. W ywóz zboża nie dosięgną! je d n a k  wyso­
kości, na jak ie j stał w latach 1896 i 1897. Zboża przyw ie­
ziono w roku  obecnym  do końca kw ietnia ty lko  za 7-7 m ilj. złr., 
podczas gdy w roku zeszłym w tym  sam ym  okresie dosięgła 
w artość przywiezionego zboża 35'6 milj. złr. W artość przywozu 
tytoniu zw iększyła się w roku  obecnym  natom iast o 2 ’9 milj. 
złr., w ełny o 6 5 milj. złr., a jedw abiu  o 2'6 milj. złr.

Ankieta w sprawie terminowego handlu zbożem. W  po­
łowie lutego odbyła się, j a k  o tern donosiliśm y w swoim cza­
sie, w W iedniu  wstępna narad a  nad  term inow ym  handlem  
zbożem, w celu rozpatrzenia kw estyonaryusza wypracow anego 
przez m inisterstw a i szczegółowego omówienia, w ja k i  sposób 
należy poprowadzić zamierzoną ankietę w tej sprawie. Rezul­
ta ty  tej wstępnej n a rad y  przedstawiono m inisterstw om  finan­
sów, handlu  i sprawiedliwości. Skoro ty lko  te m inisterstw a 
oświadczą się co do kw estyonaryusza i wniosków uchw alo­
nych  we w stępnych obradach, m a m inisterstw o rolnictw a we­
zwać w łaściwe korporacye, a mianowicie tow arzystw a rolnicze, 
zw iązki m łynarskie, izby handlow e i zarządy giełd produkto­
w ych do w yboru delegatów na ankietę, poczem m inisterstw a 
w yznaczą swoich delegatów. Równocześnie z zaproszeniem  na 
ankietę o trzym ają delegaci m em oryał opracow any w  spraw ie 
handlu  terminowego zbożem przez wyżej w ym ienione m ini­
sterstw a w  porozum ieniu z m inisterstw em  rolnictw a oraz obfite 
statystyczne daty. J a k  się zatem zdaje, ankieta  nieprędko je ­
szcze w W iedniu  się zbierze.

Widoki zbiorów na Węgrzech. W edle spraw ozdania wę­
gierskiego m inisterstw a rolnictw a stan zasiewów na W ęgrzech 
po dzień 20 b. m. przedstaw iał się wogóle dosyć pomyślnie. 
P s z e n i c a  rozw ija się dobrze, w n iektórych jed n ak  okolicach 
panujące m gły budzą obawę, że rdza przerzuci się z liści na 
źdźbła i kłosy. Licząc, że obszar zajęty pod upraw ę pszenicy 
je s t tak i sam ja k  w 1895 r., czyli 5515000 morgów, a prze­
ciętny zbiór z m orga wyniesie 7 q, spodziewać się można ogól­
nego plonu pszenicy 38 m ilj. q, zatem  o 3 milj. q wyższego 
niż w roku  zeszłym. Z y t o  wogóle się poprawiło, w n iek tó­
rych  je d n a k  okolicach je s t rzadk ie  i ma dobre ziarno. P rz y j­
m ując obszar zajęty pod upraw ę 1841000 morgów, a średni 
plon z m orga 6 q, można się spodziewać ogólnego zbioru ży ta 
11 do 12 m ilj. ę, czyli praw ie ty le co w roku zeszłym. J ę ­
c z m i e ń  i o w i e s  zapow iadają plon średni. R z e p a k  w wielu 
okolicach ucierpiał od chrząszszyków i w yda co najw yżej 
słaby średni zbiór. K u k u r y d z a  przedstaw ia się pom yślnie; 
gdzieniegdzie ty lko  narzekają  na szkody od robaków. K a r ­
t o f l e  dadzą prawdopodobnie średni plon, z w yjątkiem  okolic, 
w k tó rych  w ylew  zrządził w ielkie szkody.

Czesko-morawskie stowarzyszenie dla wspólnej sprze­
daży spirytusu. Producenci z Czech i M orawy zam ierzają 
założyć związek w celu spieniężania spiry tusu na wspólny 
rachunek, na wzór zw iązku powstającego w Niemczech. W  dn. 
4 czerwca b. r. ma się odbyć w P radze w tym  celu zebranie 
w łaścicieli gorzelni, na którem  będzie rozpatryw any projekt 
statutu.

B I B L I O G R A F I A .
Geschichte (ler oesterreich lschen  L an d -u n d  F or.stw irthschaft und  ih re r  

In d u str ie n  1848-1898. Ju b ilau m sfe s tsc h rif t zu r F e ie r  der fiinfzigsten W ieder- 
kelir des T hronb este ig u n g stag es 8einer M ajesta t des K aisers F ra n z  Jozeph  I. 
V ier Bandę 40  złr.

N o r d m a n n  A. G A grarier! H elft euch selbst! Die G esta lt des land  
w irth sch  Betriebes m it R iieksich t a u f  den herschenden A rbeiterm angel Berlin 
1899. 1 złr. 80 ct.

S c l i o e n b e c k  R i c h a r d  M a jo ra . D. B eschirrungs-und A nspannugs- 
g rundsatze  bei P ferden . 28 S. Berlin 1899. 80 ct.

P o t t  D r .  E m i l .  D er BYrmalismus in  der landw . T h ie rzuch t. S tu t t ­
g a r t 1899. 3 złr.

W y staw a przem ysłow a w Ruszczuku.

M iędzynarodow y o d d z ia ł tej w ystaw y, k tó ra  odbędzie się w sie rpn iu  
b. r. pod p ro tek tora tem  Jego  Król. W ysokości K sięcia F e rd y n an d a  I B u ł­
garskiego, przez m in isteryum  handlu  i gospodarstw a, obejm uje w szystk ie  
m achiny, m otory, a p a ra ty , in s tru m en ta  i narzęd z ia  d la  przem ysłu  p rzedsię­
biorstw  rzem ieśln iczych i gospodarstw a.

U rzędow e ogłoszenie w zględem  u rząd zen ia  tego m iędzynarodow ego 
oddziału , nas tąp iło  już  w drodze dyp lom atycznej.

U roczyste o tw arcie  w ystaw y, odbędzie się w dniu  14 sie rpn ia  b. r. 
M iasto R uszczuk  m a bardzo ład n e  położenie; spodziew ać się należy  tak że  
z pobliskiej R um unii i Serbii bardzo  licznego zjazdu  osób, k tó re  tę za jm u ­
ją c ą  w ystaw ę zw iedzić zechcą.

W  k ra jach  p o b a łk ań sk ich  byw ają  w ystaw y bardzo rzadko  urządzane, 
w sk u te k  czego fab ry k an c i m aszyn  zn a jd ą  najlep szą  sposobność do przed-
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s ta w ie n ia  sw o ich  w yrobów  i w e jśc ia  w b liższe  sto su n k i han d low e z ta m tej­
szym i odbiorcam i. R ząd b u łgarsk i u sta n o w ił d la  w ystaw ców  bard/.o w iele  
dyplom ów  i prem ii. D o  K om itetu  honorow ego w stą p iło  w ielu  człon k ów  agen - 
cy i k on su larn ych  i zn ak om itych  przem ysłow ców  i kupców .

K tob y sobie ż y c z y ł b liższego  w y ja śn ien ia , program u i t. d. n iech  się  
ła s k a w ie  zw róci ja k  n a jsp ieszn ie j do dyrektora sp eey a ln eg o  odd ziału  tej 
w y sta w y , p. A rtura G obieta  w Pradze-K arolinenthal.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

P ołożen ie  św ia to w eg o  han d lu  zb ożem  cech u je  się  obecn ie  p e w n o ś c ią , 
że  posiadan e d o sta teczn ie  obfite zap asy  p ozw ala ją  czek a ć  c ierp liw ie  now ych  
zbiorów  bez ob aw y o brak. W  ta k ich  sto su n k ach  n atu ra ln ie  n ieu n ik n ion ym  
j e s t  p ew ien  zastój w  han dlu  i graw itacya  k u  ten d en cy  i zn iżkow ej bez n a ­
g ły c h  sk ok ów . Od pew n ego  też  ju ż  czasu  cen y  u trzym u ją  s ię  na  jed n ym  
m niej w ięcej poziom ie, a pew n e o sc y la c y e  w y w o łu je  w n ich  g łó w n ie  ch w i­
lo w y  stan  pogody, za leżn ie  od tego , c zy  je s t  d la  w eg eta cy i m niej czy  też  
w ięcej p rzy jazn y . J a k  dotąd , w E urop ie  stan  p ogod y  n ie  d a w a ł pow odu do 
p ow ażn iejszej ob aw y. O becnie jedn ak  z R um unii i połu dniow ej R osy i n ad ­
ch od zą  bardziej n iep om yśln e  w iadom ości ; w ie lk a  posucha m ian ow icie  zagraża  
tam  m ocno urodzajom . Ze Stanów  Z jednoczonych  d on oszą rów nież, źe  plon  
tegoroczn y  z pow odu szkód od m rozów  n ie  w yp ad n ie  w ca le  św ietn ie  N ie  
k orzystn e te  w ieśc i je d n a k że  w y w iera ją  w p ływ  praw ie w y łą czn ie  na p óźn iej­
sze  cen y  term inow e, na  cen ę  zaś go tow ego  tow aru n ie  o d d z ia ły w a ją , pon iew aż  
s łab y  pop yt i brak o ży w ien ia  w szęd zie  p rzec iw d zia ła ją  zw yżk ow ym  aspi- 
racyom

D
at

a
| 

m
aj

a

P szen ica Żytu Jęczm ień O w ies

K raków  . . . . 23 8 . 7 0 -  9 .0 0 6 . 8 0 - 7 . 5 0 6 2 5 - 6 . 7 5 6 15— 6 .6 5
L w ó w ................ 23 8 .3 0 —  8 .5 0 6  5 0 — 6 .7 0 6 5 0 - 7 . 0 0 6 .2 5 — 6 .5 0
T arnopol . . . 2 0 8 0 0 — 8 .1 0 6 . 0 0 - 6 . 1 0 5 . 0 0 - 5 . 2 0 5 3 0  —5 .4 0
P od w ołoczysk a 19 8 . 2 5 -  8 .5 0 6  2 0 — 6  50 4  6 0 — 6 5 0 5 . 0 0 - 5  2 0

„ rossyj sk ie  
W ied eń  . . . .

— 8 . 0 0 -  8 .6 0 6 .0 0  7 .2 0 5  3 0 — 6 .0 0 5 .8 0 — 6 .0 0
25 8 . 7 0 -  9 .9 5 7 . 5 0 - 7  85 6  7 0 — 9 .0 0 5 . 9 0 - 6 . 8 0

P e sz t ................ 25 9 .0 0 — 9 .7 0 7 .0 5 — 7-35 0  0 0 — 0 .0 0 5 6 5 — 6 .0 0
P ra g a  . . . . 23 9  9 5 — 1 0 .3 0 7 .6 0  -  8 .2 5 7 . 7 5 - 8 . 7 0 6 . 2 0 - 6 . 8 0
C eny w złr . za  

100  kg .

B e r l in ................ 22 1 4 . 6 0 - 1 5 .9 0 1 3 . 4 0 - 1 5 .2 0 _ 13 .9 0 — 1 5 .6 0
W rocław  . . . 22 14 3 0 — 1 6 .0 0 1 3 .4 0 — 14 .40 12 10 — 14 00 1 2 .5 0 — 13.20
P ozn ań  . . . . 22 1 5 0 0 — 1 6 .2 0 1 3 .3 0 — 13 .8 0 11 9 0 — 13 20 1 2 .6 0 — 13.00
C eny w  m ar­
kach  za 1 0 0  kg

W a rszaw a  . . 23 5 . 4 0 - 5 . 7 5 4 .2 5 — 4 .4 5 3 .5 0  - 4 .0 0 3  0 0  3 .5 0
C eny w  rs. za  

korzec.

C E N Y  Ś W I A  TO W E
w m arkach  za  10 0 0  %  łą c z n ie  z przew ozem , c łe m  i k osztam i w ed le  te le g r a ­
ficznych w iadom ości c en tra ln eg o  biura n otow ań  pruskich  Izb roln iczych:

P s z e n i c a : d n ia  18/ s dnia 19/ 6
Z A m sterdam u do K olon ii . . 1 6 5 .0 0 165.0(1
„ C hicago  do B erlin a  . . . . . . 1 7 0 .5 0 1 7 3  4 0
„ L iverp oolu  do B erlin a  . . . . . 1 72 .35 1 74 .25
„ N ow eg o  Jork u  do B erlin a  . . . 181 5 0 181 20
„ O dessy  do B e r l in a ........................... . . 159  35 160 .65
» k f g i  * „ ................. 1 63 .25 163  25
w P aryżu  . . . .  . . . 16 7 .0 5 16 7 .0 5

Ż y t o :
Z A m sterd am u do K olon ii . 1 5 6 .9 0 1 5 6 .9 0
„ O d essy  do B e r l in a ........................... 1 5 6 .7 5 1 5 6 .7 5
» R y g i * ..................................... 1 5 5 .1 0 1 5 5 .1 0
„ N ow eg o  Y orku do B erlin a  . . . . 1 6 2 .0 0 1 6 2 .7 5
J ę c z m i e ń  p a s t e w n y  W iedeń 2 3 /V , 5 .5 0 — 6 .1 0  złr.; Lwów 2 3 /V , 5 .5 0  

— 6 .0 0  zlr ., Tarnopol 2 0 /V , 4 .7 0  —  4 .8 0  zlr. J ę c z m i e ń  n a  k r u p y .  Kra­
ków  2 3 /V , 5 .2 0 — 0 .0 0  złr.

K u k u r y d z a  K raków 2 3 /V , 5 .0 0 — 0 .0 0  z łr .; W iedeń 2 5 /V , stara  0  0 0  
— 0 .0 0  z łr ., now a 4 .7 5 — 4  8 5  zlr ., c in q u an tin o  5 .6 0 — 5 .8 0  zlr .; Lwów 2 3 /V , 5 .0 0  
—  6 2 5  złr.; T arnopol 2 2 /I V , stara  0 .0 0 — 0 .0 0  złr ., now a 0 .0 0 — 0 .0 0  zlr ., P e sz t  
2 3 /V , 4 .4 0 —4 .4 5  z ł r . ; P o d w o ło czy sk a  1 9 /V , n ow a 4 .7 0 — 4 .9 0  złr ., stara  4 .7 0  
— 4 .9 0  zlr. za  1 0 0  kg.

H r e c z k a .  K raków 2 3 /V , 7 .0 0 — 8.5 0 ] złr.; Lwów 2 3 /V , 6 .7 5 — 7 .2 5  zlr.; 
T arnopol 2 0 /V , 6 .4 0 — 6 .5 0  z łr ., P o d w o ło czy sk a  1 9 /V , g a lic . 6 .4 0 — 6 .6 0  złr. 
ro ssy jsk a  5 .9 0 — 6 .2 5  zlr . za  1 0 0  kg.

Strączkow e, p rzem ysłow e i okopow e.
G r o c h . K raków 2.3/V, 8 .5 0 — 1 2 .0 0 zlr.; W iedeń 2 3 /V , g a lic . 9 . 0 0 - 1 2 .5 0  

zlr.; Lwów 2 3 /V , 6 .5 0  — 7 .0 0  z łr .;  Tarnopol 2 0 /V , V ictor ia  7 .3 0  — 7 .8 0  zlr ., 
z w y k ły  5 .7 0  —  5 .8 5  zlr ., p a stew n y  4 .8 0 — 4 .9 5  z łr .;  P o d w o ło czy sk a  1 9 /V ,  
a lic .  V ic to r ia  0 0 .0 0 — 8 .7 0  zlr ., z w y k ły  b ia ły  6 .2 0 — 6 .7 5  z lr .;  ross. 5 .7 0 —  
.4 0  z lr . B o b ik .  Lwów 16/V , 5 .0 0 —5 .2 5  zlr .; T arnopol 21 /1 , 0 .0 0 — 0 .0 0  z lr .

W y k a .  P o d w o ło czy sk a  I9 /IV , 5 .0 0 — 5 .2 6  z łr .;  Lwów 2 3 /V , 1 .8 0 — 5 3 0  zlr.; 
T arnopol 1/1V , 0 . 0 0 - 0  0 0  zlr ; K raków 2 5 /IV , 6 .2 5 — 6 .7 5  zlr.

F a s o l a  K raków 2 3 /V, 7 .0 0  — 10 5 0  zlr ; T arnopol 2 0 /V , b ia ła  6 .7 0 —  
6 .8 0  z łr .;  W iedeń 2 3 /V , drobna 7 .5 0 — 7 .7 5  z lr .;  średn ia 6 . 7 5 — 7 .0 0  złr ., 
o k r ą g ła  8 .0 0 — 8 .5 0  z lr .; d łu ga  i p lask a  8 .7 5  —9 .0 0  z łr .,  pstra 6 .0 0  — 6 .2 5  z łr .

R z e p a k .  W iedeń 2 3 /V , 12 .00  -1 2 .5 0  z tr .; P ra g a  2 3 /V , 1 2 .4 0  — 1 2 .5 0  
z łr  ; P e sz t 2 5 /V , 1 1 .5 0  —1 2 .0 0  zlr ., na  sierp ień  1 2 .3 0  — 12 .40  z lr .; K raków  
2 /V , 1 1 . 0 0 - 1 1 .7 5  Z lr.; T arnopol 2 5 /IV , 0 0 . 0 0 - 1 0 . 8 0  z łr .;  Lwów 2 3 /V , 
1 0 .0 0 — 10 .50  z lr .;  P o d w o ło cz y sk a  18/1, 0 0 .0 0  zlr. za  1 00  kg.

N a s i o n a .
K o n i c z y n a  c z e r w o n a .  K raków 9 /V , 4 5 — 65  ztr.; Lwów 2 3 /V , 4 5 —  

5 0  zlr ., Tarnopol 13 /V . 3 0 — 40 ztr.; P o d w o ło czy sk a  19/1V , g a lic . 3 9 — 48  złr.; 
rossyj. 4 3  —  54  z lr .;  W iedeń 2 3 /V , n a jlep sza  bez k a n ia n k i 5 4  — 5 6  z łr ., 
austr prow. 4 5 — 4 8  zlr.; w ęg iersk a  4 8 — 5 0  złr.; P e s z t  2 3 /V , prim a 5 0 — 6 4  
z łr ., średnia 3 8 — 4 5  z łr .; W rocław  2 i/V , w y so k a  prim a 1 0 4 — 112, prim a 94  
— 100 , średn ia  8 0 — 9 0  m arek za  100 kg.

K o n i c z y n a  l i ia la .  W iedeń 2 3 /V , 4 0 — 5 0  zlr.; P e sz t 2 3 /V , 3 8 — 39  zlr.; 
Kraków 2 3 /V , 3 5  4 0  z łr ;  Lwów 2 3 /V , 3 0 — 45 z lr .;  T arn opol 13 /V , 2 8  —  
3 5  z lr .;  W rocław  2 3 /V , w ysok a  prim a 7 6 — 9 0 , prim a 6 2 — 7 2 , średn ia  4 0  
— 6 0  m arek za  100  kg.

K o n ic z y n a  s z w e d z k a .  W iedeń 2 3 /V , 4 0 — 6 0  z łr .;  L vów  2 3 /V ,  
4 0 — 55 z łr .; W roclaw  2 3 /V , bez k a n ia n k i 8 0  - 9 2 ,  prim a 0 0 — 0 0  m arek  
za  1 00  kg

L u c e r n a .  W iedeń 2 3 /V, w łosk a  bez k an . 6 2 — 6 4  ztr., fran cu sk a  bez  
kan . 7 0 —72  złr .

Produkty  zwierzęce .
W o ły .  W iedeń 2 3 /V , w ęg iersk ie  prim a 3 1 — 35  ztr., secu n d a  2 6 — 3 0 ,  

tertia  2 2  — 2 5  złr ., w yborow e 0 0  -  0 0  z ł r . ; g a licy jsk ie  prim a 3 2 —3 5  z łr ., 
secu n d a  2 7 — 31 złr.. tertia  2 4 —26  z ł r ,  w yborow e 0 0 —0 0  złr . za  1 0 0 %  
żyw ej w a g i.

N i e r o g a c i z n a  W iedeń 2 3 /V , prima 43  — 4 4 '/2 z łr ., średn ie i stare  
4 0 —42  z lr ., lek k ie  36  - 3 9  z łr ., a m łode 4 0 — 4 8  ztr.; P eszt 2 4 /V , stare  
c iężk ie  4 5 — 45 7 2  z lr ;  średnie 4 0 V2 — 4 6  z lr . ; m łodo c iężk ie  4 8 7 2— 4 9  zlr.; 
średn ie  4 8 7 2 — 4 9  zlr ., lek k ie  4 9 — 5.) ztr. za  1 00  kg.

M a s ło . W iedeń 2 3 /V , n a jlep sze  deserow e 1 .2 0  — 1 .30  z lr .. w ie jsk ie
1 .0 0  — 1.20 złr.; zw y k le  targow e 0 .9 0 — 1.10  złr. K raków 2 3 /V , targow e 0 .8 0 —
1 .0 0  złr. za  1 kg. Hamburg 1 5 /V , sto łow e 1 k la sy  1 9 0 —2 0 6 , II ki. 1 8 4 — 1 8 8 , 
g a lic y js k ie  1 5 6 —16 4  m arek za  1 0 0 % . B erlin 2 2 /V , dw orsk ie  i spótkow e  
prim a 184 , secu n d a  178. tertia  174, g a lic y jsk ie  1 6 8  — 170 m arek za  100  leg. 
Z pow odu w ie lk ieg o  popytu i ła tw e g o  zbytu  na  rynku ham bursk im  i b e r liń ­
sk im  u sposob ien ie  m ocne.

J a j a .  W iedeń 2 3 /V , prim a 4 5 —4 7 , secu n d a 4 8 —5 0 , k o n serw ow an e  
w w apnie 4 5 —4 8  sztu k  za  1 z lr ., u sposob ien ie  zn iż k o w e ; K raków 2 3 /V , 
1 .1 5 — 1 .3 0  za  kopę.

S p i r y t u s .
W iedeń 2 5 /V , o k o w ita  (7 5"/0 lub w yżej) n ieopod at. k o n ty n g en to w a n y  

1 6 .5 0 — 1 6 .7 0  z lr .; sp irytus rek ty fik ow an y  (9 0 ° /0 i w yżej) opod. k o n ty n g e n ­
tow an y  5 4 .0 0  —  5 4 .2 5  z łr .;  w  drobiazgow ej sprzedaży  cen y  o 5 0  c t do 1 zlr . 
w y ższe ; P raga  2 3 /V , okow ita  k on tyn gen t. 16 .35  z łr ., sp iry tu s rafin ow an y  
5 2 .7 5  z łr .; Lwów 2 3 /V , loco  st. kol. g o to w y  1 5 .0 0 — 15 2 5 , term inow y 1 5 .7 5 —  
16-00; T arnopol 2 0 /V , go tow y  0 0  0 0  — 0 0 .0 0  z lr .,  na  term ina 1 5 .8 0  — 
1 5 .9 0  złr.

O dpow iedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.

L. 1403.
K O N K U R S .

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
rozpisuje niniejszem konkurs na stypendyum w kwocie czterech- 
set (400) złr. w. a., przeznaczone dla kandydata pragnącego na­
być specyalne wykształcenie w zakresie rachunkowości go­
spodarczej.

Stypendysta bierze na siebie obowiązek ukończenia czte­
rotygodniowego kursu z zakresu rachunkowości gospodarczej, 
urządzanego przez niemieckie Towarzystwo rolnicze w Berli­
nie, oraz dwumiesięcznego pobytu na praktyce w jednem 
z biur założonych przez niemieckie Towarzystwo rolnicze ce­
lem prowadzenia rachunkowości gospodarczej dla ich członków.

Ubiegający się o stypendyum winni wykazać się:
a) dokładną znajomością buchalteryi;
b) pewnem wykształceniem rolniczem, obejmującem przy­

najmniej jednoroczną praktykę gospodarczą.
Do podania należy nadto dołączyć metrykę chrztu i świa­

dectwo moralności.
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 1 lipca b. r.
Kraków, dnia 6 maja 1899.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
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OD ADMINISTRACYI.

Prosim y o rychle odnaw ianie prenum eraty 
i w yrów nanie zeszłorocznych zaległości.

cow
<x
Q<

P a t e n t a  c. k.  M in i s t r a  h an d lu
do liczby:

14.590, 14.864, 15.822, 
15.929, 15.970, 16.083.

Sllarki o c h r o n n e  L. 1 5 8 9 ,  4 3 2 7 .
Proszek roślinny „HliniUS11 
pochłania 2600%  wody 
zabija bakcyle cholery­

czne, tyfusowe i t. p.

„HUMUS" Nr. III.
jest najlepszym środkiem do k o n s e r w o w a n i a ,  polecony 
przez budowniczych i właścicieli domów jako podsypka pod 
podłogi, niezawodny środek dla w y t ę p i e n i a  g r z y b a ,  owa­
dów i przeciw wilgoci, jest lepszym trwalszym i tańszym od 
rumowiska. Będąc złym przewodnikiem ciepła i głosu — nie 
przepuszcza odgłosu i utrzym uje w mieszkaniu podczas zimy 
ciepło, a podczas lata chłód, przeciwdziała zgniliźnie i jest 
trudno zapalnym. „HUMUS11 Nr. III jest lekki zatem także 
do budynków monumentalnych bardzo korzystny 100 kilo 

wystarczy na większy pokój i kosztuje tylko złr. 3.

„Humus" Nr. I.
ubezwania i desinfekcyonuje 
natychmiast zawartości w klo­
zetach i naczyniach domo­

wych 100 kilo złr. 8.

„Humus" Nr. II.
ubezwania i desinfekcyonuje 
pisoiry — miejsca ustępowe 

i doły kloaczne.
100 kilo złr. 3.

Patentowane automatyczne pokojowe „Klozety Humusowe11 
od 8 do 25 złr.

Patentowane automatyczne pokojowe pokrywki sedesowe po 
złr. 3, 4 y g i 6.

Zamówienia przyjm uje i prospekta wysyła:
^ Spółka wyrobu patent, proszku roślinne-

))
go (desinfekcyjnego) dla fabrykacyi natu­
ralnego bezwonnego nawozu w Krakowie. 

Filie: w e  L w ow ie , Drohobyczu, Krośnie, Nowym  
Targu, P rzem yślu  (ul. Franciszkańska 1. 2) i R zeszow ie .

POLSKIE 
PRZYSYPNIKI GRQBELKOWE

Kto zam ierza zaopatrzyć się w polski przysypnik  
grobelkow y na jesień przyszłą, zechce zamówić go so­
bie już obecnie. Pługi w łościańskie (lżejsze ale tak 
dobre jak) i dw orskie, obory wacze kartofli, brony, 
sieczkarnie bębenkowe i t. d., perzownik, kulty- 
w atory są na składzie.

C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  

J ÓZEF B R O M O W I C Z  i Sp.
UPRZYW. FABRYKA MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH 

W KRAKOWIE, 
u l .  S m o l e ń s k a  2 3 .

„Agricol“
patent T 49/1008 

u p rz y w ile jo w a n e  m ię k ­
k ie  m y d ło  p o ta s o w e  

z  su b s ta n c y a m i tęp ią c e m i 
o w a d y  

łatw o rozpuszczalne w zim­
nej wodzie, wypróbowane 
w różnych miejscowościach 
T r y d e n t u ,  Is t ry i  i Gorycyi  
i przez t u t e j s z e  T o w a r z y s tw o  
ro ln i cz e  jako skuteczny śro­
dek przeciwko wszelkim cho­
robom pasorzytnym i krypto- 
gamicznym jakoteż wogóle 
przeciwko owadom , które 
niszczą w i n o r o ś l ,  d r z e w a  

o w o co w e  i w a rz y w a .
Opis użycia „ A g r ic o lu “ 

wysyła się na żądanie 
bezpłatnie.

Paczkę zaw ierającą 4 kg 
netto na  próbę przesyła się 
opłatnie za 2 złr. HO ct.

Fabryka mydła 
F. F e n d e r l  e t  Co.,  T r i e s t .

4 - 6

R zadca dóbrc
Ślązak, kawaler, poszukuje 
od 1 lipca posady przy wię­
kszym skarbie dóbr ziem­
skich; ma 25 o letnią p rak ­
tykę na  Śląsku i w Galicyi 
i jes t zupełnie obeznany ze 
wszystkiemi gałęziami racyo 
nalnie prowadzonego gospo­
darstwa. Posiada najlepsze 
polecenia i świadectwa Zga 
dza się i na  m niejszą płacę 
i ordynaryę przy pobieraniu 
tantyemy od czystego docho­
du. Adres J .  S t., rz ą d c a ,  
poste restante w  D ębicy.

Zreformowane Zgrzebło
„P rzyjaciel z w ierzą t41

J je s t  stanow czo 
n a j 1 e p s z e  ni 
w użyciu naj tań­
sze m zgrzebłem  

N ajwiększe 
zaoszczędzenie  

szczotek 'n ie  mo­
ż l iw e  obrażenie 
naw et n a jdelika­
tn iejszej skóry, 
w ykluczone n ie­
pokojenie naj­
w ięcej czutych  

zw ierzą t, szybkie i zupełne u su n ię ­
cie pyłu, brudu i w łosów. Małe zuży­
c ie  s iły . Zęby się n ie zatykają. Czy­
ści się sam o. Cena za sztukę' 1 złr. 
Za nadesłan iem  1 złr. 20 ct. iraneo 
Za pobran iem  1 złr. 40 ct ^ — 6

M. F E IT H , W ied eń  
I I ., T a b o r s t r a s s e  11 / ii .

&

U le p s z o n e  p a t e n t o w a n e  
Ł ap k i  na krety.

Jedyne i wypróbowane co do uży­
teczności łapki tego rodzaju wysyła 
sztuka po 15 ct., przy odbiorze: 

10 sztuk dodaje się 3 sztuki
20 n „ r 8 „
50 „ „ „ 25 „

F ra n c is z e k  C h o cen sk y  
P o t t e n s t e i n  w  C z e c h a c h .

O ch ron na m arka: * * * * * * *

A u to m a ty c z n e  p u ł a p k i
na szczury 2 ztr., n a  myszy 1.20 zlr. 
Łowią bez dozoru aż do 40 sztuk 
jednej nocy, nie nabierają wcale 
odoru odstręczającego i nastaw iają 
się same. Ł a p k i  „ E c l i p s e 11, tysiące 
Szwabów i karakonów łowią jednej 
nocy, po l -20 ct. Wszędzie najlepszy 
skutek. Przesyłka za pobraniem. 
M. F e i th .  W iedeń I Ł  T aborstrasselJ/B

Kotwica.
b in in ie n l .G a p s ic i  com p.

z apteki R ichtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i I fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powszechnie ulubionego środka 
domowego

należy zawsze żądać tylko 
w  b u te lk a c h  o ry g in a ln y c h  z 
naszą ochronną marką „Ko­
tw i c ą "  z  apteki R ic h te r a  i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą  m arką jako 
w y ró b  oryg ina lny .

A p tek a  R ic h te r a  pod z ło ty m  
lw em  w P ra d z e .

F m&
Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W D rukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


